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Wiadomości, które nadeszły po 
długiej przerwie z Genewy, są tak 

i różne, niedokładne, a często prze- 
: czące jedna drugiej — że przede- 
: wszystkiem należy sobie uprzy- 
i tomnić, co się stało: 1) jako fakty 
: dokonane, 2) jako projekty, lub 
: propozycje do zatwierdzenia.

Faktem Jest, że Rada Ligi Na-
• rodów przyjęła projekt p. Hyman- 
sa, że postawiła cały szereg wa­
runków Litwie Środkowej i rządo-

; wi kowieńskiemu, warunków, k tó ­
re po dyskusji i zastrzeżeniach 
ostatecznie nie ustalono i będzie 
pewno o nich mowa na najbliż- 
szem posiedzeniu dnia 10 lipce.

Warunki, postawione gen. Że­
ligowskiemu, sprowadzają się do 
wyccfania żywiołów nie miejsco­
wych (środkowo litewskich, jak

, chce EE. i Orient) z granic Litwy 
. Środkowej, rząd kowieński zaś ma 
; zredukować ermję i cofnąć swe 
' wojska na pozycje pokojowe (?). 
Prcfescr Askenezy. podobno za­
strzegł się przeciwko wszelkim da­
tom oraz cyfrom redukcji, Liga 
Narodów zaś żąda, aby wyklucza- 
nie niemiejscowyjh żywiołów z 
armji rozpoczęło się dnia 15 lipca.

Ogłaszając te uchwały, p. Hy- 
mans podobno zaznaczył, że po- i 
wzięto je jednomyślnie, .prócz obu 
rządów zainteresowanych

Dalsze uchwały, słuszniej przy­
jęte rzekomo propozycje, opiewa-i 
ją, że ludność miejscowa, pocho­
dząca z terytorjum L‘twy Kowień­
skiej i Litwy Środkowej może być 
przesłuchana na konferencji, i tuż 
dalej mówi się, że „umowa, zawar­
ta na obradach, będzie poddana • 
aprobacie Warszawy, Kowna ipóź \ 
niej Wilna*.

j Tak w głównych zarysach t 
przedstawia się wynik rokowań,; 
toczonych przy drzwiach zamknię- ‘ 
tych. Uderza w nich dziwna sprzecz­
ność i liczne niedokładności, jak 
się wyżej zaznaczyło.

I Bo jeżeli ludność miejscowa, 
przedewszystkiem ludność Włleń 
szczyzny, która jedynie może być 
dopuszczona do głosu, jako bez­
pośrednio zainteresowana, będzie 

.11 tylko przesłuchiwana, nie będzie 
zaś miała prawa głosu decydu­
jącego, lub głosu narówni z rzą- 

, dem polskim czy litewskim — to
• dlaczego i czy wogóle będzie się 
1 poddawało umowę aprobacie Wil- 
: na po uprzedniej rzekomo apro- 
. bacie Warszawy i Kowna?
' Naszem zdaniem ludność wi j  
i ieńska powinna mieć głos równo­
rzędny z głosami rządów polskie-1

ZEB R A N IA  I O DCZYTY.
— W niedzielę, dn. 8 lipca r. b., o 

godz. 3 popoł. w  sali Centrali Chrzęść. 
Zw . Zaw. przy ul. Św.-Jańsluej odbędzia 
się ogólne zebranie Chrzęść. Zw. Zaw. 
•tolarzy. cieśli, bednarzy i stelmachów.

— W d. 3 lipca r. b o godz. 5 pop. 
w sali Centrali Chrz. Z * . Zaw. odbędzie 
się w e lre  zebranie Chrzęść. Zw. Zawód, 
ogrodników I pracowników ogrodowych 
m. Wilna.

— Dn. 4 lipca r. b. o godz. 6 popoł. 
w sali Centrali Chrz. Zw. Zaw. odbędzie 
ogólne zebranie Chrzęść. Zw. Zaw. cze­
ladników szewców.

B IB L IO TE K I i CZYTELNIE.
.Uniwersytecka blb ljo teke’  otwarta 

codziennie prócfc niedziel i  świąt 
od g. 9—1 i od 4 - 6 .

.Uniwersytecka czyte ln ia’  otwarta co­
dziennie prócz niedziel I świąt 
od g. 10—2.

Czytelnia piętn 1 wypożyczalnie ks ią ­
żek w Domu Ludowym Zarze­
cze 5 otwarte codziennie od 
godz. 5-tej do godz. 8-ej Wlecz.

G IEŁDA WILEftSKA.
(urzędow a).

Z d. 2 lipce 1921 r.

W A L U T A . Żąda­
ne. kiwa­

no.

Dopełnio­
ne tran- 
zakcje.

Rub. Cars. 500
.  .  100 _
-  ,  10 _
.  Dm. 1000 — —
.  .  260 _ _

M. nlem. 1000 29.50 28
.  „  50 29 27.5C

Ost n-arkl 1000 28.50 27
Franki frenc. . 159 U9
Funty sterllng 7500 7000 —
Dolar. St. Zjed.
Ruble Lotews.
Złoto: ruble . 92CC0 iOOCO
Srebro: ruble .
Akc. 1 pap. %-e 

L  Z. W. B Z
Akcje W, B I  
Czeki: New-Jork

Londyn —

T. B U N IM O W IC Z
72 W I E L K A  72  

wym ienia pieniądze na dogod­
nych warunkach.

TEATR POLSKI. Sala „Lutnia**. 
Występy Mary Mrozlńsklej.

Jutro premjera .Rzeczywistość**. 
POCZĄTEK o godz. 8 w.

Teatr Żołniersko-Ludówy 
ul. W ielka, b. Ratusz 
Dziś, 3  b. m. poraź 2-g i

Oberżystka
(Mirandolina),

komedja w  3 akt. K. Gondoli'ego.

T e a tr  Nowości (operetka polska), 
u l. Ad. M ick ie w icza , 7.

Cnotliw a Zuzanna
operetka J. Gilberta.

Początek o g. 8, m. 30.

Nasze stanowisko.
go i kowieńskiego i wówczas 
kwestja aprobaty nie będzie tak 
nagląco wynikała. Skoro zaś lud­
ność ma być tylko przesłuchana— 
to warunkiem przyjęcia uchwał 
genewskich, warunkiem nieodwo­
łalnym jest zastrzeżenie, poczynio­
na przez pref. Askenazego, że uch­
wały te .powinny uzyskać ra ty fi­
kację Sejmu Wileńskiego".

Pi teraz sprawy natury drugo­
rzędnej i przedewszystkiem tech­
nicznej. Słusznie zrobił minister 
Askenazy, zastrzegając się przeciw­
ko wszelkim datom oraz cyfrom 
redukcji armji gen. Żeligowskiego. 
Liga Narodów, gdy w swoim cza­
sie zażądała tego od gen. Żeli­
gowskiego po zawieszeniu przezeń 
broni z rządem kowieńskim — u- 
czynił to, zadawalniając komisję 
kontrolującą R. L. N. Inaczej rząd 
kowieński. Na propozycje owe od­
powiedział zwiększeniem armji, 
mobilizacją i tworzeniem party­
zanckiej organizacji p. n. .Szau- 
Iai". To też przedewszystkiem gwa­
rancji zmniejszenia armji należy 
żądać od rządu kowieńskiego I w 
sposób jasny określić, na jakie 
pozycje ma się cofnąć armja l i­
tewska.

Stawianie gen. Żeligowskiemu 
terminów wycofania obcokrajow­
ców Jest rzeczą conajmnlej nie­
praktyczną. Tworzenie zaś milicji 
ad hoc — zgoła poronionym po­
mysłem. Administracja kraju jest, 
milicja jest, można ją zwiększyć 
na zasadach już przyjętych—wpro­
wadzanie nowych jednostek admi­
nistracyjnych niema racji bytu.

Reasumując powiedziane, stwier­
dzić należy, że giównem zadaniem 
jest utrzymanie w spokoju kraju i 
nledenerwowanie ludności, zacho­
wując co się da, i przeprowadzając 
z możliwą bezstronnością niezbęd­
ne zarządzenia.

Nasze stanowisko jest jasne: 
1) uznać wolę ludności za decy­
dującą przy rozstrzyganiu losów 
kraju: dać czynne prawo głoso­
wania przedstawicielom Wileń- 
szczyzny na konferencji polsko- 
litewskiej, 2) wyłonić ciało, ewen­
tualnie Sejm Wileński, który uch­
wały genewskie mógłby, w myśl 
stanowiska profesora Askenazego, 
ratyfikować, 3) Dywizję litewsko- 
białoruską z gen. Żeligowskim na 
czele pozostawić na miejscu, w 
Wileńszczyźnie.

Są to warunki, od których od­
stąpić ani wolno, an! można.

W. P.

Powrót delegacji do Warszawy.
WARSZAWA, 1—VII. (EE.) Askenazy pozostaje jeszcze kilka dni j 

w Genewie. Olszowski, Pluciński i Arciszewski powracają zaraz do ; 
1 Warszawy. Admirał Zwierkowski jedzie do Paryża. i

Dn. 19—VI—21 zostało zgubione 
pełnomocnictwo, wydane przez 
Annę Bryc na prowadzenie wszyst­
kich jej spraw majątkowych na imię 
Stanisława Bryce. Akt był sporzą­
dzony w lutym b. r. w warszawie

u rejenta Tyborowskfego. 
Proszę wyżej wymieniony dokument uwa­

żać za nieważny.

W izy ta  d z ien n ikarzy  nadbał­
tyckich.

Zwiedzający dzisiaj Polskę dzien­
nikarze Łotwy, Finlandji i Estonjl 
niebawem zawitają do Wilna i 
spędzą tu parę dni.

Już dzisiaj, zdaniem naszem, 
prasa polska powinna przygoto­
wać ogół do tej wizyty, powinna 
przygótować grunt dla ich przy­
jazdu. Dotąd bowiem nic, a w 
każdym razie prawie nic nie wią­
zało nas z temi państwami. Oso­
by trzecie, często wrogie nem, 
stawiały pomiędzy Polską a pań­
stwami baltyckiemi mur przesą­
dów niczem nleużasadnlonych, 
stwarzały niechęci i kolizje, jakże 
sztuczne i wyssane z palca.

ZWrot, jaki się dziś zauważa, 
zwrot na lepsze powinien być 
przez obie strony wykorzystany. 
Żadnych nie mamy sprzecznych 
interesów, wiele natomiast nas łą­
czy pod wielu względami. Rzeczą 
w polityce jest znaną I uznaną, że 
małe państwa powinny się łączyć 
nie z małemi, ale włelklemi. Pol­
ska, jako czynnik na wschodzie 
Europy decydujący, jest państwem 
wtelkiem.

Rozumie to dobrze b. prezy­
dent L'twy p. Smetona, artykuł 
którego zamieściliśmy w numerze 
wczorajszym pisma naszego. Skar­
ży się on na to, że państwa bał­
tyckie zawrzeć chcą z Litwą umo­
wę, o raczej Litwa chce wejść z 
nimi w związek, ale jakie są gwa­
rancje tego związku. Czy będzie 
w nim czynnik potężny, mocar­
stwowy, gwarancyjny?

Dalej uskarżał się p. Smetona, 
że nie był przygotowany w Kownie 
przez prasę i czynniki rządowe grunt 
dla wizyty dziennikarzy nadbał­
tyckich i że wizyta ta żadnych po­
zytywnych rezultatów nie dała.

To też żebyśmy nie przeoczyli 
tej okazji, żebyśmy nawiązali głęb­
sze węzły pomiędzy nfcmi a Łotwą, 
Estonją i Finlandją — już dzisiaj 
prasa i czynniki rządowe powin­
ny pomyśleć o tern i przygotować 
grunt dla wizyty w Wilnie drogich 
gości. wp.

460.016 mk.
W dalszym ciągu złożono w  ad- 
mlnłstracjl .S łow a Włl.* na pow­

stańców śląskich:
K lii u kolegów przy pożegnaniu p. 

' Edmunda Mrongowiusa ustępującego z Dy- 
( rekcji Kolejowej ?. K. P.—mk. 1000.

Ogółem wpłynęło dotąd na powyższy 
cel do kasy administracji „Słowa W ileń­
skiego" — 460.016 mk.
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ZE ŚWIATA. 1
Rosja grozi Ło tw ie . i

RYGA. (Polpress). Onegdaj rząd 
łotewski odebrał od Cziczerina 
nową notę, w której kierownik 
polityki bolszewickiej grozi Łotwie 
zerwaniem stosunków dyploma­
tycznych, o ile rząd ryski nie u- 
dzieli satysfakcji za rozstrzelanych 
komunistów, którzy, jak twierdzi 
Cziczerin, byli obywatelami so­
wieckimi.

Now y bicz w  Rosji.
MOSKWA. (Polpress). W Poł- 

tawskiej gub. ukazały się w ogrom­
nej ilości pewnego rodza|u motyle, 
które są biczem dla gospodarstwa 
wiejskiego. Z braku specjalnych 
środków chemicznych miejscowa 
władza jest bezradna.

A m e ryk a —Niem cy.
BERLIN. (Polpress). 29 czerwca 

w nocy w kołach prasowych roze­
szła się pogłoska, że w ministerjum 
spraw zagranicznych otrzymano 
depeszę z Waszyngtonu o przyję 
ciu na węzorajszem posiedzeniu 
senatu amerykańskiego rezolucji 
Knoxa w sprawie ukończenia sta­
nu wojny z Niemcami.

N ow e państwo.
MOGUNCJA. (Havas). Na wiel- 

kiem zgromadzeniu partji ludowych 
w Nadrenji przyjęto projekt utwo­
rzenia niepodległego państwa Nad- 
reńskiego, którego neutralność 
byłaby zagwarantowana przez od­
powiednie mocarstwa. Zgromadze­
nie uchwaliło również rezolucję, 
domagającą się ochrony Nadrenji 
przed uciskiem policji pruskiej. 

Serbska konstytucja.
BIAŁOGRÓD. 29 czerwca na­

stąpiło uroczyste ogłoszenie usta 
wy konstytucji, przyjętej przez 
konstytuantę 223 głosami przeciw 
35. Partja Radić’a wstrzymała się 
od głosowania.
Ludność St. Z jednoczonych.

Ostateczny wynik spisu ludno­
ści w St. Zjednoczonych, który 
odbył się w październiku 1920 r., 
został obecnie ogłoszony. Wedle 
tego spisu wynosi ogólna liczba 
ludności St. Zjednoczonych w sa­
mej Ameryce 105,710.620 dusz, 
w zamorskich posiadłościach 
12.148.738. Ogólna zatem liczba 
ludności Stanów Zjednoczonych 
wynosi 117.859.350 osób.

Zam ach na regenta.
BIAŁOGRÓD. 29 czerwca do­

konano zamachu na regenta ks. 
Aleksandra i na prezydenta m ini­
strów Pasić'a.

Szczegóły zamachu są nastę­
pujące:

Ks. regent Aleksander udał się 
w towarzystwie premjera Pasić‘a 
do gmachu Skupsztyny, gdzie z 
pówodu ogłoszenia konstytucji, 
złożył uroczyste ślubowanie, że 
będzie konstytucyjnym monarchą 
dla ludów swego państwa. W dro­
dze powrotnej na pewnej ulicy z 
rusztowania budującego się gma­
chu rzucił jakiś osobnik bombę 
w powóz, w którym zna|dowali się 
ks. Aleksander i Pasłć. Bomba 
zawadziła o słup telegraficzny 1 
eksplodowała w powietrzu, nie ra­
niąc jednak ani Aleksandra, ani 
też Pasić*a. Jedynie odłamki bom­
by zraniły lekko 6 osób ze świty, 
ciężko zaś jedną osobę.

Sprawcę zamachu natychmiast 
aresztowano. Oświadczył on, że 
przybył specjalnie do Belgradu, 
aby zabić regenta. Nazywa się 
Stejić, lat 29 i w r. 1919 powrócił 
z niewoli rosyjskiej. Stejić jest 
członkiem partji bolszewickiej i 
twierdzi, że działał z własnej in i­
cjatywy.
O z w ło k i Tadeusza  R ittn era .

WIEDEŃ, (EE.) .Neues Wiener 
Journal’  w numerze z dnia 29-go 
b. m. domaga się pochowania 
zwłok sławnego pisarza i drama­
turga Tadeusza Rittnera w Wiedniu 
w grobie honorowym, ofiarowa­
nym przez gminę tego miasta. 
Dziennik wiedeński motywuje swo 
je wystąpienie tern, iż Rittner przez 
całe życie pracował w Wiedniu.

Kowno, 30 czerwca, j
Ubiegły tydzień zaznaczył s'ę 

przedewszystkiem dość dużym ru­
chem .dyplomatycznym". Gości­
liśmy wlę: w murach Kowna przez 
dwa dni pełnomocnego ministra i 
przedstawiciela Rządu Republiki 
Finlandzkiej, na Łotwę i Litwę Ko­
wieńską p. Sylwandera, który 23 
czerwca opuścił Kowno, udając się 
do Rygi. Następnego dnia wyjechał 
do Londynu vice-konsul angielski, 
kap. W. L. Blennerwassett, przy­
byli zato: przedstawiciel Dar.ji dla ; 
krajów Bałtyckich i ekspert duń- I 
sklego ministerstwa rolnictwa, p. I 
Koefoed, oraz przedstawiciil Anglji : 
na Litwę, Estonję i Łotwę p. Wilton. -

Z dyplomatów litewskich bawił 
w Kownie dni kilka przedstawiciel | 
Litwy Kow. w Berlinie, p. Gailus 
oraz wyjechał do Ameryki p. W. ■ 
Czarneckis, poseł do Sejmu (ch.- 
dem.) mianowany przedstawicielem 
rządu kowieńskiego w Ameryce 
na miejsce odwołanego p. J. Wi- 
lejszysa.

Drugą sprawą, która poruszyła 
całe społeczeństwo, było nieocze­
kiwane zwycięstwo Polaków przy 
wyborach do Rady Miejskiej. Zwy­
cięstwo to zaskoczyło rząd litew­
ski i postawiło Litwę w bardzo kło­
potliwej sytuacji w Genewie. Nic 
więc dziwnego, iż prasa litewska, 
szukając przyczyn tego zwycięstwa, 
stara się osłabić wrażenie, twier­
dząc, iż jestto zwycięstwo przypad­
kowe, uzyskane jedynie dzięki 
abstynencji większości społeczeń­
stwa litewskiego.

Zaniepokojenie też duże wywo­
łało pojawienie się pogłosek o re- i 
zultatach narad w Genewie, które

federacji lub unji, lecz ażeby bro 
n ił do końca niepodległości Litwy.

Szkoda tylko, iż protest ten nie 
wskazuje owego .końca", po któ­
rym delegacja litewska będzie 
mogła uznać słuszne i sprawiedliwe 
żądani* ludności Wileńszczyzny.

Protest ten spotkał się z dość 
sceptyczną oceną .Wolnej L itwy” 
Ns 9 p. Woronki, który słusznie 
zaznacza, iż ukazał się on nie w 
porę i że podpisani lepiej by zro­
bili, gdyby energją swoję zużytko­
wali na innych polach pracy spo­
łecznej.

Duże też niezadowolenie wy­
kazuje prasa kowieńska z powodu 
rezultatów wizyty dziennikarzy bał­
tyckich, a szczególniej wycieczki 
tychże do Polski—zaraz bezpośred 
nlo po zwiedzeniu Kowna.

W art. .N ie można dowierzać" 
umieszczonym w Ns 19 .Wolnej 
L itwy", pióra samego p. Woronki 
czytamy:

.Grupa ryskich i rewelskich 
dziennikarzy, niedawno bawiąca

List z Kowna.
(Korespondencja własna „S ł. Wileńskiego*).

Ruch dyplom atyczny W ybory w  Kow nie. P ro te s t N iezad o ­
w o len ie  p. W oronkl.

w Litwie, zwiedza obecnie Pol­
skę... Nie należy wątpić, iż wy­
bitni cudzoziemcy będą ocza­
rowani Warszawą, elegancją 
sfer rządzących i widocznym 
zadowoleniem narodu, błogo­
sławiącego swój sejm, swojego 
Naczelnika Państwa, swoich 
wójtów i sołtysów i swoje zwy­
cięstwa na wszystkich frontach.

Należy przypomnieć sobie 
—pisze dalej p. Woronko—nie­
dawny zjazd dziennikarzy bał­
tyckich w Kownie, o którym i 
wówczas pisaliśmy, iż nie należy 
spodziewać się po nim zbyt 
wiele, gdyż on ze względu 
na swój skład, rezolucje, ra­
porty i t. d., tylko dzięki nie­
porozumieniu prawdopodobnie, 
nazwany został zjazdem dzien­
nikarzy bałtyckich (podkreśle­
nie W. L.). Sam fakt, iż uczest­
nicy Zjazdu znaleźli się na u li­
cach Warszawy, ostatecznie 
anuluje jakiekolwiek znaczenie 
Zjazdu i, naodwrót, wysuwa 
przypuszczenie o znikomości 
zwycięstw kowieńskich z mo­
wami ministrów, posłów, ban­
kietami i t. d.

To smutne zjawisko byłoby 
mniej ważnem, gdyby podróżu­
jąca grupa dziennikarzy - wy­
cieczkowiczów była wyłącznie 
prywatną, a nie delegacją rzą­
dowej prasy bałtyckiej. Taka 
idęplogja ludzi, nie orjentują- 
cych się w swych postępkach, 
powinna głęboko zadrasnąć in­
teresy społeczeństwa bałtyckie­
go, wierzącego swoim ideom i 
zadaniom rycerzy bez strachu". 
W rezultacie proponuje p. Wojakoby doprowadziły do porożu- . . .

mienia Polski z Llt«ą. Rezultatem ronk? “ ‘ " ra ™ " '"  prasy
tego zaniepokojenia było wydania mnlejązoścl narodowych I wydawa- 
.protestu ', ogłoszonego na lim ach w,as" e3° orf l " k,tó/y  
organu p. Smalony .Lletuyas Bal- .rzeczywistym przedstawłcielęm de- 
sas- w Imieniu .spokojnych o b y  ™°k'« J ' republik bałtyckich no 
walali" a podpisanego przez: J. > ° ' zy" l ślc'e / W  usposobionym 
Iczasa, J. Ellconasr, Qsbrjel, <1? Polski, gdyż jedynie w ten spo
Pietkiewicz, J. Manglsa 1 Innych, ?ób' s’ dz’ l: z »«ykulu p. Woron 
skierowanego przeciwko wszelkim S ? . ' ’
decyzjom delegac|l litewskiej w by by gan ien i P-
Brukseli, zmierzaj, ły m  do zawarcia
kompromisu z Polakami. nas!ym - bl'sklm •

Protestowlcze ogłaszają, iż nie Na zakończenie przytaczam
są w stanie dłużej milczeć i żądają, Wam wiadomości sensacyjne po- 
by Sejm nie zezwalał rządowi na dane przez białoruskie biuro pra- 
zawieranie z Polską jakiejkolwiek sowę w Kownie i skwapliwie kol

portowane przez prasę litewską. 
Doniesienie to jako .curiosum" 
podaję w całości, gdyż nie wy­
maga ono żadnego omówienia, bę­
dąc tak strasznie rozbrajającem w 
swojej naiwności.

.Z a m ie rza n a  aw antura . 
Według doniesienia białoru­

skiego biura prasowego, w Wilnie 
krążą pogłoski o nowej awanturze 
polskiej przeciw Litwie w związku 
z rekonstrukcją administracyjną 
Żeligowskiego na Białej Rusi. Nowy 
rząd będzie się tytułował: „Rząd 
Niepodległej Białej Rusi" i będzie 
się składał z polaków i białoru- 
sinów o orjentacji polskiej. Kandy­
datami na ministrów są: Taraszkie- 
wicz, Iwanowski, Janko Stankie­
wicz, Smollcz, Matusiewicz i inni 
działacze białoruscy. Dowódcą na­
czelnym armji tego „rządu" i wy­
konawcą tej awanturniczej warszaw­
skiej „ide i" będzie generał Ko­
narzewski, niedawno przybyły do 
Wilna i pracujjący razem ze słyn­
nym Pawłem Aleksiukiem". n.

Echa K o n fe re n c ji G enew skie j.
GENEWA. Korespondent .Orientu" dowiaduje sę cd członka 

delegacji polskiej w Genewie, że delegacja polska w dalszym ciągu 
domagać się będzie udziału ludności Wileńszczyzny z głosem decy­
dującym w naradach polsko-litewskich. Wilno musi być dopuszczone 
równorzędnie z Kownem. Propozycje Ligi Narodów uchwalone mogą 
uledz zmianie na naszą korzyść. Wreszcie podkreślić należy, że pro­
fesor Askenazy cieszy się wielkiem poważaniem wśród członków Ligi, 
ze względu na swój takt polityczny.

Z PO LSK I.
B rzydka Intryga.

W .Kurjerze Porannym" uka­
zał się artykuł p. t. .Haniebny 
dokument intrygi przeciw Polsce", 
do którego dołączono tłumacze­
nie artykułu p. Cunliffe Owen’a 
w .The Globe". P. Owen jest sta­
łym chwalcą p. Paderewskiego w 
prasie amerykańskiej. Obecnie w 
.The Globe" dowodzi, że dziwne 
milczenie p . Paderewskiego w spra­
wie górnośląskiej, a nawet uchy­
lenie się od wszelkiej interwencji 
w tej kwestji było wywołane przez 
to, iż p. Paderewski „n ie życzy 
sobie pogarszać trudności Polski 
przez publiczne potępienie jej sa­
mozwańczego rządcy", t. j. Józefa 
Piłsudskiego, który „dawał zachę­
tę inwazji Korfantego" w celu 
.wzięcia tej części Górnego Ślą­
ska, którą wielkie mocarstwa En- 
tenty przygotowały się oddać Niem­
com". Inwazja ta—twierdzi p. Cun- 
liffe-Owen — prowadzi do odwe­
towych kroków ze strony Niemiec 
i do pełnego najazdu niemieckie­
go na właściwą Polskę. P. Cun­
liffe - Owen daje do zrozumienia, 
że „Piłsudski to ma właśnie na 
oku“  i, że Piłsudski „przez cały 
czas zawsze grał grę niemiecką z 
zamiarem, żeby swój rodzinny kraj 
ponownie oddać w jarzmo i nie­
wolę teutońską'*.

„Kurjer Poranny" słusznie uwa­
ża te wywody za brudne bezeceń­
stwo.

W ten sposób wielki muzyk a 
mały polityk załatwia swe rozra­
chunki partyjne.
Konsekracja  bisk. łó d zk ie g o .

ŁÓDŹ. 29 czerwca odbyła się 
tu w katedrze Św. Stanisława Ko­
stki konsekracja księdza Wincen­
tego Tymienieckiego na biskupa 
nowoutworzonej djecezji Łódzkiej. 
Aktu konsekracji dokonał ks. kar­
dynał Kakowski. Na uroczystość 
przybyli biskupi: ks. biskup Gali, 
Przeździecki 1 ks. Zdzitowiecki. 
M in is te r Raczklew icz o b ją ł

u rzędow an ie .
WARSZAWA. Nowy minister 

spraw wewnętrznych, p. Raczkie- 
wicz, objął urzędowanie we czwar­
tek i uczestniczył w posiedzeniu 
Rady Ministrów.

Prasa w arszaw ska  o m in i­
s trze  Raczkiew lczu.

WARSZAWA. (O.) Prasa war­
szawska życzliwie wita nominację 
pana Raczkiewicza na ministra 
spraw wewnętrznych, podkreślając 
jego zdolności organizacyjne.

M in is te r skarbu k o n fe ro w a ł 
z  M a rsza łk ie m .

WARSZAWA. (E. E.). Minister 
skarbu Steczkowski konferował 
wczoraj długo z marszałkiem sej • 
mu Trąmpczyńsklm. W wyniku kon­
ferencji postanowiono zwołać d z i­
siaj nadzwyczajne posiedzenie ko­
misji skarbowa - budżetowej, na 
której będzie omawiana sprawa 
jednorazowej daniny majątkowej. 
Steczkowski żąda załatwienia spra­
wy przed ferjami, wskutek czego 
możliwe jest odroczenie początku , 
ferji.
Jednorazow a zapom oga d la  

urzęd n ikó w  państwowych.
WARSZAWA. (EE). Na wczoraj­

sze m posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwalono wypłacić jaknajszybciej 
pracownikom' państwowym jedno­
razową bezzwrotną zapomogę, za­
leżną od klasy miejscowości, stanu 
rodzinnego, stopnia służby. Nadto 
uchwalono wypłacić urzędnikom 
za zalegające deputaty. Na temźe 

j posiedzeniu uchwalono podnieść 
i dodatki za stuaja uniwersyteckie, 
i wysokość których również uzależ- 
i niono od wysokości mnożnika.
! Koszta tych zarządzeń wyniosą 
j kilka miljardów marek, wskutek 
. czego rozważano i uchwalono pro­
jekt zredukowania liczby pracow- 

! ników.
1
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Pierwszorzędna Restauracja BRISTOL
u l .  1*1 I C K I E W I C Z  A  Ns 2 2 .
Codziennie koncerty znanego kwartetu.

K U C H N IA  W Z O R O W A . G A B IN E T Y .

Spraw a W ileńszczyzny.
Opinje Askenazego.

Askenazy, polski delegat do 
Rady Ligi Narodów, oświadczył na 
ostatniem posiedzeniu rady Ligi, 
źe sprawa Wilna zostanie załat­
wiona szybciej, niż się tego ogól

W K om isji Spraw  Zagranicznych.
WARSZAWA, (c. E.). Ko­

misja do spraw zagranicznych w 
obecności ministra Skirmunta oma­
wiała uchwałę podkomisji w spra­
wie wileńskiej. Przedstawiciel zwią­
zku Ludowo-Narodowego oświad­
czył, że związek jego uważa uchwa­
lę podkomisji za niemożliwą do 
przyjęcia, a ogłoszenie jej za niewła­

O d w ró t p o w s ta ń có w  ś ląsk ich .
SOSNOWIEC, (Orient). Odwrót oddziałów powstańczych na linje 

pierwszej strefy już sie zakończył. Francuzi zajęli już Oleśno, Ujazd i 
Racibórz, Anglicy zaś Oleśno, Dobrodzień, Wielkie Strzelce, Sławęczy- 
ce i Kędzierzyn. Włosi znajdują się w Koźlu.

BYTOM, (Orient). Polska prasa górnośląska wita serdecznie po­
wracających do domów powstańców.

Powrót
Biuro prasowe ministerjum spraw 

zagranicznych komunikuje, że po­
dług planu, opracowanego przez 
mieszaną komisję repatrjacyjną w 
Moskwie, z Piotrogrodu wyznaczo­
ne zostały transporty: na 27 czerw­
ca z jepcami z wojny europejskiej, 
28 czerwca z wygnańcami i jeńca­
mi cywilnymi, 4-go iipca z jeńcami 
cywilnymi i uchodźcami i 5 Iipca z 
jeńcami wojennymi.

Wkrótce uda się do Archan- 
gielska pełnomocnik delegacji pol­
skiej w komisji mieszanej repatria­
cyjnej w Moskwie, celem zwiedze­
nia obozów i więzień. Podług wia­
domości, które nadchodzą, stan 
jeńców i internowanych Polaków 
jest tam tak ciężki, że wymaga 
natychmiastowej interwencji i po­
mocy.

Beznadziejna sytuacja aprowi-W iadom ości z Kow na.
Polacy

1. Janczewski Kazimierz — ad­
wokat; 2. Wcłejsza Bolesław, — 
przemysłowiec; 3. Krasowski Jan— 
inżynier; 4. Śnielewski Antoni—po­
seł do Sejmu; 5. Mikulicz Paweł— 
aptekarz; 6. Lewandowski Adam-
przemysłowiec; 7. Burba M ikołaj— ; wy; 15. Norbaczewski Jan—-czło- 
inżynier; 8. Sawicki P. — przemy- • nek magistratu; 16. Wiczyński Jó- 
słowiec; 9. Kozłowski Ludwik—u- ' zef — właściciel domu.

Podwyższenie tary fy  pocztowej.
Od Iipca została podwyższoną o I przeważnie korespondencji zwy- 

50°/o taryfa pocztowa, tycząca się j czajnej i poleconej.

Epidem ja w KowieAszczyźnie.
Od 1 do 20 czerwca w Kow­

nie było wypadków chorób zakaź­
nych: dezynterji — 18; duru pla­
mistego—16; duru brzusznego—14.

Na prowincji w Wylkowyskim 
powiecie: dezynterji — 10 wypad­
ków; w Marjampoiskim powiecie: 
szkarlatyny — 23 wypadki; w Kiej- 
dańskim powiecie: dezynterji—21;

P am ięta jc ie  o G. Ś ląsku.

nie spodziewają 1 to  z uwzględ­
nieniem żywotnych interesów, tak 
Polski, jak i Litwy. Zawdzięczać 
to należy ścisłej współpracy dele­
gatów francuskich i angielskich.

ściwe. Dubanowicz poparł to o- 
świadczenie. Uchwalono w przy­
szłości nie ogłaszać uchwał pod­
komisji przed posiedzeniem komi­
sji. Uchwalono na temże posie­
dzeniu przedstawić sejmowi wnio­
sek ratyfikacji traktatu polsko-ru­
muńskiego.

jeńców.
. zecyjna w Rosji powoduje żywioło­
wy ruch powrotny uchodźców. Nad 
Wołgą, a w szczególności w Kaza- 
niu ludzie puchną z głodu, a u- 

1 chodźcy od 2 ch miesięcy nie o- 
; trzymują żadnych racji żywnościo­
wych. Na skutek takiego stanu 
rzeczy we wschodniej i środkowej 
Rosji skupiło się 60,000 uchodźców, 
powracających samorzutnie do kra­
ju, a nad Wołgą koczuje 40,000 
ludzi, zdążających drogą kołową 
ku granicy.

Ażeby przyśpieszyć repatrjację i 
j ułatwić Ją rządowi R. S. F. S. R.,

I której aparat techniczny i tran­
sporty kolejowe nie są w stanie 
wykonać przyjętych zobowiązań, 

| czynione są starania, ażeby poza 
uruchomieniem transportów wod- 

! nych zwiększyć ilość punktów od- 
’ biorczych na granicy.

Radni m Kowna.
rzędnik; 10. Szyszło Władysław — 
handlowiec; 11. Sirynowicz Witold— 
nauczyciel; 12. Downarowicz Kazi­
mierz—przemysłowiec; 13. Chmie­
lewski Mikołaj—doktor; 14. Szczeń- 
ski Roman — urzędnik podatko-

w Sejneńskim pow.: duru powro­
tnego — 7 wypadków, a także 
panuje ospa naturalna.

Wypadków chorób wenerycz­
nych zarejestrowano — 28.

Ogółem wypadków chorób za­
kaźnych między 1 a 20 czerwca 
było 137.

Z MIASTA.
Odczyt Ferd. Ruszczyca.

W piątek ubiegły w szczelnie 
wypełnionej sali Śniadeckich od­
był się odczyt prof. Ruszczyca p. t. 
„Wrażenia paryskie".

Odczyt, w formie wytwornej 
pogadanki, dał wrażenia prof. Rusz­
czyca z drogi do Paryża, z pobytu 
w stolicy duchowej Europy i z 
drogi powrotnej.

Po przejechaniu granicy pol­
skiej zmienia się krajobraz i zmie­
niają się warunki jazdy. Z chwi­
lą atoli wjazdu na terytorjum Francji 
obraz ruiny kraju, zniszczonego 
wojną jest podobny do polskiego. 
Co przedewszystkiem uderza przy­
bysza w Paryżu to brak tandety 
wszejkiej i wysoka moralność i 
etyka publiczna. Prof. Ruszczyć 
przytoczył szereg charakterystycz­
nych, a u nas dawno zapomnia­
nych, lub zgoła nieznanych zja­
wisk.

Zobrazował dalej prelegent stan 
artystyczny dzisiejszego Paryża, 
usiłowania poszczególnych artystów 
oraz zaznaczył na czem polegało 
znaczenie polskiej wystawy sztuki 
w Paryżu. Przedewszystkiem po­
znano nas i zacieśniły się węzły 
sympatjł polsko-francuskiej. Przyj­
mowano nas w Paryżu z uznaniem 
i troskliwością, i zaznaczając to 
prof. Ruszczyć skorzystał z obec­
ności na sali przedstawiciela Fran­
cji p. Caumeau i złożył mu po­
dziękowanie, zwracając się doń 
po francusku. Ooecni na odczy­
cie powstali 1 przez czas dłuższy 
oklaskami manifestowali na rzecz 
Francji.

O samej wystawie prof. Rusz­
czyć nie mówił, gdyż uczynił Już 
to niedawno prof. Tatarkiewicz, 
zato szczegółowo skreślił obraz 
prac dokoła wystawy i wrażenia 
po wystawie.

W drodze powrotnej bawił prof. 
Ruszczyć w Warszawie i był na 
audjencji u Naczelnika Państwa.

Przy pożegnaniu Naczelnik Pił­
sudski polecił prof. Ruszczycowi 
pozdrowić Wilno i zaznaczył, że 
stale o niem myśli.

Na słowa te publiczność po­
wstała i urządziła manifestację na 
cześć Naczelnika Państwa. Oklas­
kom nie było końca. Padały okrzy­
ki: .niech żyjel"

Odczyt zakończył prof. Rusz­
czyć opisem wrażeń jakie nań 
po dłuższej niebytności zrobiło 
Wilno.

Nie zdajemy szczegółowo spra­
wy z wysoce interesującego, a w 
formie artystycznej i wytwornef 
podanego odczytu, gdyż zwróciła 
się Redakcja nasza do prof. Rusz­
czyca z prośbą o zamieszczenie 
tych wrażeń w całości w .Słowie 
Włleńskiem’  na co się profesor 
łaskawie zgodził.

W dniach więc najbliższych, 
rozpocznlemy druk tych wrażeń, I 
o czem sygnalizujemy szan. czy-! 
telnikom.

prezesek Towarzystw filantropij­
nych.

Trzeba wielkich funduszów: ro­
botnik, materjały drogie! Setki ty­
sięcy marek winny napływać do 
kasy. Tysiąc list składkowych 
przygotowano. Nie wszystkie roz­
dane na miasto, a czas nagli—-już 
teraz przed 15-m bież, m-ca po­
trzebne z kilkadziesiąt, ze sto ty ­
sięcy marek na roboty. Listy
ofiar z pieczęcią Komit. i podpi­
sem prezesa ks. prał. M-cza do
otrzymywania u niego, w miesz­
kaniu przy Zamkowej (od godz. 12 
do 1-szej codziennie).

Wileńskie pisma polskie usilnie 
się uprasza o protekcję, o otwar­
cie rubryki ofiar na ten cel pię­
kny, boć wrażliwą jest ona na cele 
podobne, zwłaszcza, gdy są tak 
palące... tak pilne...

Pomnik będzie ogrodzony słu­
pami cementowymi, schowanymi 
w ziemię, ponad grunt wystawać 
będą jeno grube pręty żelazne, po­
łączone ze sobą drutem kolczastym 
(bodaj 2-ma jego rzędami), a 
wszystko będzie ukryte w gęstwie 
żywokrzewu — zielonych mocno 
rozrośniętych roślin; wysokość — 
do piersi człowieka. Ale taki ży­
wopłot nie zasłoni bynajmniej dol­
nej części pomnika — cokołu, ni 
tych szerokich fragmentów inte­
gralnych kompozycji, co są jakby 
motywami okrętowych naw i dzio­
ba. Teren z pomnikiem sytuacyj­
nie będzie wyższym, a dostępu 
przed ogrodzony pomnik nie utru­
dni się — i łatwo z frontu napis 
historyczny na pomniku wyżłobio­
ny się odczyta. Pobliże monu­
mentu ozdobią klomby kwiatowe, 
dekoracyjne krzewy. To wszystko 
z fasady.

Z tyłu dostępu nie dopuści 
rów głęboki i znowuż to ogrodze­
nie z kolczastego drutu. Tu się 
zasadzi szereg drzew i drzewin 
gwoli utworzenia z czasem zielo­
nej ściany, ciemnego tła dla pię­
knych form białego monumentu, 
dziś na tle niebieskiem horyzontu 
zbyt słabo sic uwydatniającego.

Opiekę dalszą już tylko chyba 
poleci się kulturalnej publiczności 
i sumieniu ludzi szanujących się 
i sztukę szanujących. O fundusze, 
o składki tymczasem kołaczemy.

Starołytnik  
(członek Komit.).

i O zabezpieczenie histo­
rycznej pam iątki.

( Jest tak szanowany I kochany, 
i jak ryngraf z cudowną Panienką 
, na Ostrej świecący Bramie, jak 
’ pomnik świętego Królewicza na 
zewnątrz katedralnej kaplicy, go­
dłami herbowymi lśniącyl—a je- ( 
dnak pomnik Trzykrzyskl, z tru- > 
dem wzniesiony, ta nowa duma i 
Wilna, jest rękoma niepoczytal­
nych próżniaków wileńskich wan- I 
dalicznie szpecony: świętość głup- ’ 
stwem profanowana! Kilka razy, 
podnosiła to z oburzeniem prasa... • 
J. E. ks. prałat K. Michalklewicz i 
zwołał Komitet, który jął się ener­
gicznie sprawy odnowienia, ogro- ' 
dzenia (i przyozdobienia plantacyj- ' 
nego) tego pomnika polskich Frań- ’ 
ciszkanów. Na czele sekcji tech-j 
nicznej, budowlanej Komitetu s ta-' 
nął profesor Juljusz Kłos, na czele 
sekcji finansowej sam ks. Michai- 
kiewicz, wspierany gorliwą pomo­
cą kwestarską czcigodnych pań

polskich; Moniuszki, Z. Noskow­
skiego, M. Karłowicza i l  i.). Grami 

■. i zabawami pokieruje znany art. 
malarz St. Jarocki, który czuwać 
też będzie nad efektami dekoracji 
i śwletlnemi atrakcjami zabawy.

Teatry Ludowy i Żołnierski da­
ją .Swaty’  Dominjowej i .Wężyka 

, Leguńskiego” , operetkę bardzo 
' wesołą, na motywach swojskich 
j opartą.
I Obie sztuki z tańcami i śpie­
wami.

i Piękny chór Stów. Rzemieślni- 
, czego, pod dyrekcją znanego od la t 
: wielu muzykalnemu Wilnu profe- 
’ sora śpiewu Ludw. Gierynga, wy-
• kona cudne akcje do słów Mi-
• ckiewicza, Syrokomli, pieśni lu ­
dowe...

Bufet zaopatrzony będzie w 
I wykwintne przekąski, lody, wina, 
torty, herbatę i t. d.

Cena wejścia 40 m. p., dla 
żołnierzy, uczniów, dziatwy — po­
łowa opłaty. Przy kasach i na 
stolikach w ogrodzie sprzedawać 
będą śliczne jednodniówki jubile­
uszowe, pięknie ad hoc przez ko­
mitet obchodu Wianków wydane.

— Zm iany w  T. Kom. Rz. 
(E. E.) Szef Biura Prezydialnego 
Tymczasowej Komisji Rządzącej, p. 
Niedziałkowski, ustępuje z zajmo­
wanego stanowiska. Na jego miej­
sce mianowany zostaje obecny na­
czelnik Wydziału Sądownictwa w 
Departamencie Sprawiedliwości pan 
Sosnowski.

— Nowy w ice prezes Sądu 
A pelacyjnego. W dniu 27 czerw­
ca ukazał się dekret Naczelnego 
Dowódcy Wojsk Litwy Środkowej 

, za Ns 1447 Kanceiarji Cywilnej 
; treści następujące!:

Na mocy art. 17, Dekretu me­
go z dnia 18 listopada 1920 r. w 
przedmiocie organizacji wymiaru 
sprawiedliwości na terytorjum L it­
wy Środkowej mianuję p. Aleksan­
dra Achmatowicza wice-prezesem 
Sądu Apelacyjnego w Wilnie.

(—) L. Żeligowski, Naczelny Do­
wódca W. L. Sr.

— Podziękowanie za pracę 
p. A chm atow iczow i. W związku 
z ustąpieniem dotychczasowego 
dyrektora Departamentu p. Al. 
Achmatowicza, Naczelny Dowódca 
Wojsk Litwy Środkowej gen. Żeli­
gowski wystosował do niego list 
odręczny treści następującej:

Do p. Aleksandra Achmatowi­
cza.

Przychylając się do przedsta­
wionej mi prośby o dymisję, zwal­
niam Pana ze stanowiska Dyrek­
tora Departamentu Sprawiedliwoś­
ci z dniem 16 czerwca 1921 r.

Przy tej sposobności wyrażam 
Panu poeziękowanie za dokonanie 
trudnej pracy zorganizowania Są­
downictwa na Litwie. Środkowej.

Podpisał (—) L. Żeligowski.
— Cofnięcie  zakazu. Jak 

nas informują rozkaz Dowódcy 
miasta z dnia 8-Vi. m. ogranicza­
jący wstęp osobom wojskowym 
do restauracji .Bristol* dnia 22 
b. m. został odwołany.

— Nekrologja. Na cmentarzu 
Bernardyńskim złożono 25-VI do 
grobu zwłoki ś.p.Piotra Jakimowicza, 
Inżyniera technologa ur. w r.1869. 
Zmarły znany był jako nauczyciel 
w Birźach i Wiłkomierzu, wykształ­
cenie odebrał w Wilnie i Lwowie, 
gdzie w Politechnice był asystent 
tem przy katedrze chemji. W roku 
1914 osiadł na stałe w Wilnie i 
mimo, że od roku przeszłego cięż­
kie kalectwo ślepoty utrudniało ma 
pracę, oddał się z zapałem zawo­
dowi pedagogicznemu i zasłynął 
jako nauczyciel matematyki. Opra­
cował też większy podręcznik aryt­
metyki, który pod tytułem: „Zbiór 
zadań arytmetycznych" ukazał się 
w tym roku, zyskując ogólne uzna­
nie fachowców, jako książka odpo­
wiednia dia kształcenia w wiedzy 
matematycznej młodych umysłów. 
Zmarły osierocił żonę, córkę i 
dwu synów, kochającą rodzipę, 
która mu osładzała ciężkie kalec­
two.

— Uczestnicy w yc ieczk i żeń­
sk iego  g im nazjum  f ilo l. H. Czar­
n ieck ie j z Lub lina. Goszcząc 
w Wilnie, składamy hołd przodow­
nikom idei narodowej — ks. bi­
skupowi Bandurskiemu i genera­
łowi Żeligowskiemu.

Poznaliśmy Wilno zbliska. Dziś 
tembardziej pragniemy, aby, dro­
dzy Wilnianie, spełniło się wasze 
najserdeczniejsze życzenie I nasze.

Wszystklemi najlepszemi wra­
żeniami, jakie stąd wywozimy, 
podzielimy się z naszymi współ­
ziomkami w Lublinie. Do widzenie!

— Podziękow anie . Wszyst­
kim mieszkańcom starego polskie­
go Wilna za gościnne przyjęcie, 
w szczególności zaś pp. W. Stud- 
nicklemu i Kośclałkowskiemu, p. 
Ostromskiemu, p. inż. Perkow­
skiemu, pp. Czarkawskiemu, Bren- 
sztejnowi i Kozarynowi, ks. rekto­
rowi Sobasiowl, pp. Kuncewiczów- 
nie i Swidzińskiej — za ich gorli­
wą porno: i ułatwienie w zwie­
dzaniu miasta i okolic składają 
serdeczne podziękowanie.

W ielka zabawa z .W ian­
kami i Sobótkami* odbędzie się 
nieodwołalnie w niedzielę, d. 3-go 
b. m., odkładana bo i aura wciąż 
nie dopisywała i horoskopy prog­
ramu rozrywek były inne. Baro­
metr dziś wskazuje na pogodę 
śliczną a I wszystko, co ma nam 
dać ta jubileuszowa (25 cio-lecie 
od daty pierwszych Wiankówl) w 
.Gaju Pobernardyńskim’  obmyś­
lano. Do szeregu rozrywek arty­
stycznych przybywa koncert or­
kiestry symfonicznej pod batutą 
utalentowanego dyrygenta Ad. 
Wyieźyńskiego (dzieła mistrzów
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Handel. pnemysł i l im s e .
Od redakcji.

Z dniem dzisiejszym wprawadzamy w piśmie naszym 
nowy dział p. t. „Handel, przemysł i finanse", w którym 
będziemy stale informować czytelników o rozwoju życia gos­
podarczego Polski ze szczególnem uwzględnieniem stosun­
ków ekonomicznych Wileńszczyzny.

2 D epartam entu  Skarbu.
Departament Skarbu niezależ­

nie od kompetencji w zakresie 
centralizacji, kasowcści, rachunko­
wości i budżetu Litwy Środkowej, 
powierzone rra sobie również pro­
wadzenie skarbowości kraju.

W bezpośredniej łączności z 
wydziałem Dep. Skarbu funkcjonu­
ją w poszczególnych powiatach u- 
rządy Skarbowe, Okręgowy Urząd 
Akcyzowy i inspektorjaty akcyzo­
we.

Dochody czerpie Dep. Sk. z 
podatków bezpośrednich i pośred 
nich.

Wśród pcdetków bezpośred­
nich najpoważniejsze rubryki sta­
nowią:
przemysłowy około . 35Vs mil. mk.
stem plow y............... 18 „ „
rejestr, od han.i przem. 2 „  „

Nawiasem trzeba zaznaczyć, 
iż przy rejestracji przedsiębiorstw 
okazało się, iż liczba Ich wzrasta 
do 7567 z sumą obrotu, sięgającą 
4 miljon. mar.

Z podatków pęśrednich na­
czelne miejsce zajmuie akcyza, 
obejmująca gorzelnie (14), dróż 
dźownie (3), browary (3) oraz fa­
bryki tytoniowe (10), tutek papie­
rosowych (9) i zapałek (1).

I Wpłacono akcyzy (do 1 czerw- 
! ca) razem około — 40 mil. mk.

Trzeba zaznaczyć, że gorzel- 
' nie posługują się przeważnie me- 
' łasą, sprowadzaną z Poznańskiego, 
j Pozwolenie zaś na uruchomie- 
i nie gorzelni, otwieranie zakładów 
i sprzedaży oraz wyszynku trunków 
! wydaje się jedynie za pozwole- 
i niem Rad gminnych lub megistra- 
I tów.
! Najważniejsze rubryki wydat- 
I ków w budżecie Litwy Sr.stanowią: 
I Oświata przeszło 76 m. mk., 

zapomogi zwrotne bezzwrotne, u- 
dzielane przez Dep. Spraw Wewn. 
dla miast i instytucji dobroczyn­
nych i t. p., razem około 180 m. m., 
pozatem odbudowa przemysłu i 
podniesienie rolnictwa razem —
80 m. mk.

Cyfry powyższe wymownie 
świadczą nietylko o najżywotniej­
szych potrzebach kraju, lecz zara­
zem I to, źe te potrzeby znalazły 
należyte zrozumienie u naszych 
czynników rządzących, które ze 
swej strony nie szczędzą ani tru- 

. dów cni środków w pracy nad 
podniesieniem gospodarczym kra­
ju i Jego zdolności wytwórczej — 
jak również i to nie w mniejszej

i mierze oświaty.

W s praw ie  zniszczonych ban­
knotów .

W numerze 46 z dn. 29 b. m. 
poczytnego pisma Panów zamiesz­
czony był artykuł o braku jakiej­
kolwiek instytucji, któraby zamie­
niała banknoty zniszczone; wobec 
mylnej informacji komunikujemy, 

że od dn. 8 marca, t. j. od 
chwili reaktywowania, Oddział nasz, 
jako Bank Emisyjny, stosownie do 
rozporządzenia Ministerstwa Skar­
bu Nr. 6973/20, codziennie od 
godz. 9 do 11 przed poł. wymie­
nia zniszczone banknoty w  każdej 
ilości, o ile czynią zadość nastę­
pującym warunkom, które prosimy 
o umieszczenie w piśmie, podając 
do ogólnej wiadomości, a miano­
wicie:

a) bilety zniszczone przez ży­
wioły w powodzi I pożodze oraz 
skutkiem działań wojennych, po-

' szkodowani winni złożyć zaświad- 
; czenie odnośnych władz admini- 
słracyjnych o przeprowadzeniu do-

' chodzenia i ustalenia przyczyny i 
okoliczności zniszczenia;

b) posiadające więcej jak po­
łowę powierzchni papieru bankno­
towego;

c) posiadające wszystkie nu­
mery, względnie serję i numer i 
conajmniej jeden z podpisów. Bi­
lety zniszczone, na których po­
szczególne cyfry numeru są zatar­
te wskutek normalnego zużycia, 
względnie środkowe cyfry numeru 
(przy banknotach okupacyjnych, 
posiadających jeden numer na

’ środku) wykruszone wskutek skła- 
, dania przez pół i sklejania znisz- 
czonych banknotów, należy uwa- 
żać posiadające te numery;

I d) bilety sklejane nie mogą skła- 
1 dać się z części różnych biletów.

N ow a s erja  b ile tó w  skar­
bowych.

W „Dzienniku ustaw” ogłoszo­
no rozporządzenie min. skarbu o 
wypuszczeniu drugiej serji bile­
tów skarbowych treści następu­
jącej:

| § 1. Wypuszcza się serję ii
. biletów skarbowych w odcinkach 
po 5,000 mk., 10,000 mk. i 100,000
mk.

I § 2. Bilety skarbowe serji li 
są płatne w dniu 1 lutego 1922 r.

| § 3. Bilety Skarbowe serji II
są oprocentowane w stosunku 5 

j od sta rocznie, odsetki są płatne 
zgóry przez potrącenie od sumy
imiennej biletu.

j  § 4. Bilety skarbowe serii II 
' sprzedają: Centralna Kasa Pań- 
' stwowa, Kasy skarbowe, Urzędy 
i Podatkowe, oraz oddziały Polskiej 
■ Krajowej Kasy Pożyczkowej, wed
ług ich wartości dziennej, obliczo­
nej w myśl § 3.

§ 5. Z obliczanej sprzedaży 
biletów skarbowych serji II kwoty 
należnych odsetek nie dokonywa 
się żadnych potrąceń.

I § 6. Bilety skarbowe serji II 
; będą opłacane bez żadnych potrą­
ceń, począwszy od dnia 1 lutego 
1922 r. aż do dnia 1 lut. 1932 r. przez 
Centralną Kasę Państwową, Kasy 
Skarbowe, Urzędy Podatkowe oraz 
oddziały Polskiej Krajowej Kasy
Pożyczkowej.

§ 7. Przed terminem płatności, 
wskazarym w § 2, bilety skarbo­
we serji II będą na ‘żądanie po­
siadaczy wykupywane przez Cen­
tralną Kasę Państwową, Kasy Skar 
bowe, Urzędy Podatkowe oraz od­
działy Polskiej Krajowej Kasy Po 
życzkowej, według ich wartości 
dziennej bez pobierania za tę

czynność żadnych opłat, ani pro­
wizji oraz będą na tych samych 
zasadach przyjmowane przy wszel­
kich wpłatach przez Centralną Ka 
sę Państwową, Urzędy Podatkowe 
i Kasy Skarbowe.

§ 8. Bilety skarbowe serji Ił 
będą przyjmowane jako kaucje ł 
wadja według wartości dziennej w 
terminie wykonania zabezpieczo­
nego nimi zobowiązania, a w ra- 
zie niemożności ustalenia tego 
terminu — według wartości dzien­
nej w dniu złożenia.

§ 9. Oddziały Polskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej przyjmują, 
bilety skarbowe serji II do depo­
zytu bezpłatnie.

§ 10. Rozporządzenie niniej­
sze wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia.

R E K Ł A 8BS Y.
W ie lka

___  „  J6 33.
Łączenie chorób jamy ustnej, plombowa­
nie. usuwanie bez bólu. Specjalne labo- 
ratorjum zębów sztucznyoh. Biednym 

bezpłatnie cd 10—

JZ S E , Ę. B a sk in d ,:

I)r. E. Birzowski, b„°rS Ł
wenerycza. szpit. Choroby weneryczne, 
s y f il is  (606—814) i skórne. Jagiellońska 

3—5, (róg Mickiewicza), 9 -1 , 4—7.

Dr. Ł. Ginsberg.
syfilis i skórne. Ul. T rocka 3, róg W ileń­

skiej. Przyjmuje od 9—2 i 4—7.

D r.m ed. 8. K apłan.
syfilis (606, 914) i  skórne. W ileński 11—X.

IN F O R M A T O R  A D R E S O W Y  H A N D L O W O -P R Z E M Y S Ł O W Y
B anki.

Stenk Spółdzielczy—ul. M ick ie w icza  
2S, załatw ia wszelkie operacje.

W ileński Bank Rolniczo-Przemysł.
Wielka 66, oddział—Mickiewicza 7.

Cukiernie .
J.*ftudn>ckłcgo— Wileńska róg Trockiej ; 

polec* wyroby własnego wypieku. i

K. Szłra l—Mickiewicza róg Tatarskiej. | D r u k a r n ie .
_  „ i  „ L U X ”  — Akademicka 1. Tel. !
Dom y H and low o  p rzem ysł.

Księgarn ie.„ P A C ” -  Biskupia 12.
B-cia Sułkowscy -Jagiellońska 8.
Spółka akcyjna ,, Lithuanlan S a le s ! ,  .

Corporation ”  — W ielka 73, róg Lecznicze zak łady.
Miljonowej. | Specjalna poliklinika chorób wenery-

i Stów. Nauczycielstwa Polskiego—
Królewska 1. Filja— Wileńska 86.

cznych i  skórnych. Ludwisarska (Pre- T o w a rzy s tw a  aseku racyjne , 
obraleńska) 14. Przyjęcia mężczyzn— •
9—11 i  4—7, kobiet 11—1 codzień. W arszawskie Tow . Ubezpieczeń— 

Mickiewicza 19.
.Polonja” — Mickiewicza 89.
,Vlta" -  Mickiewicza 39. „

O grodnicze  zakłady.
J. M oczulak — Wileńska 36.

P ap ie ru  składy. 
J. Papp Zaułek św. Mikołaja 7.

W ódki I lik ie ry .
I TuczyAskl Stanisław — Wielka 41.

K in o -T e a tr

JUTRZENKA
W ie lk a  94 .

SWIftT BESTJI sensacyjny dramat z życia kolonistów ameryk.
W rolach głównych cudowny słoń Scharly, 
małpa Orangutang i 3-letni chłopczyk 

BOBUŚ.
1) Sprzeczka sąsiadów. 2) Porwana przez słonia. 3) Zemsta murzynów. 4) Zniknięcie dziecka. 5) Odnalezienie i Zgoda.

W obrazie biorą udział Iwy, tygrysy, wilki, oraz wielu innych dzikich zwierząt. Rzecz dzieje się w Ameryce, Indji i Meksyku.
 Nad program: „KUBUŚ POD PARASOLEM" (komedia). 

Nowość
Amerykańska

O rga n iza cy jn e

walne zgromadzenie
S pó łk i akcyjnej

odbędzie  s ię  w  n ie d z ie lę , dn ia  31 
lipca 1921 r. w lokalu Oddziału Miej­
skiego Wileńskiego Banku Rolniczo- 
Przemysłowego w Wilnie przy ul. Ada­
ma Mickiewicza 7, o godz. 34 popoł. 

Porządek dzienny:
1) Zagajenie i wybór przewodniczą­

cego zebrania.
2) Przyjęcie statutu Spółki akcyjnej.
3) Zatwierdzenie sprawozdania Ko­

misji Organizacyjnej.
4) Zmiana Statutu.
5) Zatwierdzenie preliminarza.
6) Powiększenie kapitału akcyjnego. 
8) Upoważnienie nabywania i sprze­

daży nieruchomości.
8) Wybory Rady i Korrłsii Rewizyjnej.
9) Wnioski.

P okaz p ra cy  tra k to ra  (p łu g a  m o to ro w e g o ).
Amerykańskiego , A 1 H S  C h a l m e T S *  URZĄDZA 

Oddział Wileński Tow. Akc. „AGROMOTOR”. 
w dniach 3 i 5 lipca b. r. w NIEDZIELĘ i WTOREK

o godzinie 5-ej popołudniu
na polach paralji Kalwaryjskiej (pogranicza pól Bołtupskich i Kalwaryjskich—8 kim. od miasta. 
DOJAZD STATKAMI do Trynopola (za łączną opłatą 100 mk. tam i napowrót) z przy­

stani przy ul. Arsenalskiei (dawniej Nadbrzeżnej).
STATKI: „K urje r* odchodzi 3 m. 15 po południu.

„Śm igły* „ 8 m. 45 po południu.
STA TK I powrotne z Trynopola odchodzą: 7 m. 16 i 7 m 45 wieczór.

Z Trynopola do miejsca pokazu przez „Szwajcarję* 400 mtr.
D O JA Z D  K O ŁO W Y  Szosą Kalwaryjską obok plebanji na miejsce pokazu.

Kierunek do miejsca pokazu oznaczony tyczkami z strzałkami.
Zamawiać miejsca na statek można uprzednio w lokalu W l. Oddz. „flgromotor*,

Wileńska 26, tel. 205, do godz 5 ppt. d. 2 lipca na niedzielę: do godz. 5 ppł. d. 4 lipce, 
na wtorek.

KANTOR I  I P P f B  i S -k i ,
WYMIANY w .  L i r Ł L n  Niemiecka 35, 
Idom banka międzynar.). Wymiana różnych walut,

kupno I sprzedaż °'oŁ-o papierów .

D r .  D .  Z e l d o w l c z  || K o b le ta - le h e rz  
I » ta rtąd a . M ichaił, w«n»ro- | S. Szw arc-Ze ldow lcz  
1 ieg. Iseanloy w Moskwie. | P rsyjęcl* 12!/a—2 l  3Va—5.

Frry jęo ia  9—1 1 5—7. || Choroby: kobieeo, oras
«kóra«, wenerycuie, niocaopł. I  sy filis  (óO6-914-:Sltb»rs*lv.).

U l. M ic k ie w ic za  (b. S-to JerBka) N r. 2 4 .

LECZNICA dla ZWIERZĄT
Lek. Wet. S . B a k u n a .

w zn o w iła  przy jęc ia  chorych z w i e r z ą t .
Wilno, ul. 0e'.rpbraw6ka Nr. 16. Godziny przyjęć 10—215—7.

KIPUTHA N I
i wypożyczalnia książek

d la  żo łn ierzy  
przy Gospodzie żo ł­
nierskiej Koła Polek  
M ickiew icza  2 2 .

- 2 i od

D n u f P r  do sp^edhnla- K O W e r  Ul. Lwowska 
(1-sza Slomlanka) Nr. 11—1.

Absolwent ,““,7.™
gradskiego udziela lekcji ma­
tematyki. Reflektuje i  na kon- 

Oferty do drukarni 
*, dla T. Jassusa.

dycję.

I Warunki przedpłaty:
Kwartalnie z przesyłką mr. 225;

’ miesięcznie mr. 75. Zeszyt pojedynczy mr. 20 

, Prenumerować i  pojedyncze numera nabyWać można 
w Administracji .Słowa Wileńskiego’ .

„Rząd i W ojsko
PISMO TYGODNIOWE.

’ Redakcja i Administracja:
1 Warszawa, Szpitalna 12, tel. 175-54.

Udziela porad 
ciężarnym, dla _pań oddzielne 
pokoje. Dyskrecja zapewniona. 
Przyjim. od 9 r. do 7 w. M ic­
kiewicza 22—58. w podwórzu.

da skó­
rzanego obuwia przyklejam, 
reparuję KALOSZE.' W ileń-

n u / a  dyszlowe kra* 
L JW a kow skle c H o ­
rn o n ł  y z kaatarami i dwa 
siodła do sprzedania. Ulica 

Wileńska 14—G.
M aturzysta  poszukuje ko- 
■ "  repetycji. Specjalność ma­

ntyka . Zar-----  -  °

I 7flublono paspofi niere - 
i 4. wyd. za 154 d. 13—V  
; 1916 r. na , imię M ikołaja

Szajko, Świerkowa 9,
• unieważnia się.

; 7 gubiono 2  pasporty
. polskie, wydane na imię
I Władysława 1 Weroniki Jazu- 
! kiew icz. Miodowa 3,

unieważnia się.

Poszukuję &  '
pokoi dobrze umeblowanych. 1 
Łask, oferty złożyć do admi- 1 
nistracji „S łow a W il.* pod i

„Inżynier*.

wydany z 
V I I I  1914 r. na imię Marcina 
Stankiewicza, Karlsbacka 24,

unieważnia się.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny A le ks an d er K leczkow ski. Drukarnia ,Lu x ’ , Akademicka Ne 1. Tel. 203.


